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Prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowej 
z Reformy" w Krakowie, 
Adres Redakeyl I Administracyi: Kraków, ullca łagłallońska L. 10. — Telefon Nr 41. 
Rękopisów nadsyłanych Redakeya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedał numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 4 hail., z przesyłką pocztową 6 hal. 


Odroczenie Sejmu. 


(Telefonem.) 
Lwów, 20 lutego. 

Na wczorajszem przedpołudniowem posiedze- 
niu Sejma po obradach nad wnioskiem pos. Sta- 
rzyńskiego o ustanowienie II. zastępcy 
marszałka, nie przyszło do nchwały, 
a to z braku nukwalifikowanej większości */, 
posłów, gdyż posłowie ruscy wszyst- 
kich klnbów wyszli ze sali. 

s Następnie załatwiono wniosek co do utworze- 
nia sądu pow. w Szczurowej (pow. Biecz), oraz 
w sprawie wyłączenia przysiółka Kielanówka 
z Raciawówki. 

Rozpoczęto obrady nad wnioskiem komisyi 
budżetowej o natychmiastowe rozpoczęcie budo- 
wy klinik uniwersyteckich i po przemówieniach 
kilku posłów odroczono posiedzenie do godz. 7 
wieczorem. 
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Posledzenle w:eczorne. 


Na wieczornem posiedzeniu ukończono dyskn- 
syę nad sprawą klinik uniwersyteckich we Lwo- 
wie t przyjęto wnioski komisyi. 


Petycya Związku ekonom. w Krakowie. 


Sprawozdawca pos. Leo przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi bankowej o petycyi Związku 
ekonomicznego urzędników w Krakowie w przed- 
miocie zwalczania drożyzny mieszkań. 

Pos. Landau podniósł, że sprawa ta może 
stanowić pierwszy krok reformy w zwalczaniu 
drożyzny mieszkań. Przyczyny, jakie wywołnją 
drożyznę, muszą być zwalczane odrazn. Najra- 
dykalniejszym sposobem jest budowanie na wiel- 
ką skalę tanich i dobrych mieszkań i tn wiele 
może zdziałać inicyatywa prywatna. Jednak 
przy zakładaniu stowarzyszeń budowlanych we: 
sprzeć ją musi skutecznie gmina, kraj i rząd, 

Pos. Maryewski wywodził, że w obu sto- 
licach kraju i w miejscach blisko tych ognisk 
położonych, ceny mieszkań są takie, iż np. u- 
rzędnik IX rangi musi wydawać na mieszka- 
nie jedną trzecią swego dochodu a nawet i wię- 
cej. Bank kraj. w sprawie budowy tanich mie- 
szkań dla urzędników poszedł bardzo daleko, 
ale był związany statutem. Jeżeli kraj łoży 
wielkie kwoty na inne ważne cele, to i na to 
powinny się znaleść fundusze. Roztoczenie zaś 
opieki w tym kierunku nad robotnikami jest 
obowiązkiem i państwa i kraju. Wina małego 
rozwoja budowlanego Krakowa i Podgórza leży 
w fortyfikacyjnych rejonach. 

„Po przemowie pos. Halbana, który wyra- 
zli uznanie wnioskodawcy i sprawozdawcy, że 
sprawę ujęli z zasadniczego punktu widzenia — 
sprawozd. pos. Leo stwierdził z zadowoleniem 
jednomyśiność u wszystkich mowców w tym 
kierunku, iż przywiązują pierwszorzędną do- 
niosłość do omawianej sprawy. Wielka akcya 
na polu budowania mieszkań zdrowych i ta- 
nich przyczyni się bardziej do wykorzenienia 
gruźliey, niż kilku sanatoryów. Błędy, jakie na 
tem polu w porównaniu z zagranicą popełnił 
rząd austryacki, naprawia w części zainaugu- 
rowany przez ministra Korytowskiego fundusz 
dla snbwencyonowania spółek urzędniczych i to 
jest pierwszy krok, świadczący o budzeniu się 
świadomości zadań ustawodawstwa państwowe- 
go na tem polu, 

Wnioski komisyi uchwalono. 


Odroczenie Selmu, 
Po załatwieniu "kilku drobniejszych spraw, 
namiestnik dr Bobrzyński oświadczył, ża 
na mocy najwyższeso polecenia odracza 
Sejm, 
Marszałek, żegnając posłów, wzniósł o- 
krzyk na cześć cesarza. 
Pos. Gorayski imieniem Sejmu, wśród o- 
klasków, wyraził podziękowanie marszałkowi, 
że poprowadził obrady tak, iż mimo wielkich 
trudności Sejm uchwalił tak ważne sprawy, 
jak budżet, Bank przemysłowy i melioracye — 
oraz podziązował namiestnikowi, że był nietyl- 
ko namiestnikiem, ale i 
wspólnie ze Sejmum. 
Marszałek w odpowiedzi podziękował Iza 
te słowa w imienin swojem i namiestnika, po- 
czem zamknął posiedzenie. 


posłem i pracował 


A komisył rołormy wyberczej, 
Lwów. Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- 
syi reformy wyborczej i subkomitetn tej komi- 
syi. Pos Głąbiński oświadczył, że cofa swa 
rezygzacyę. Wobec tego pos. Leo cofrat także 
swą rezvgnacyę z przewodniczącego subkomite- 
tn komisyi reformy wyborczej. 

Pos. Leo oświadczył, że posiedzenie sn b- 
komitetu zwoła za 3 tygodnie; posiedze- 
nia te odbywać się będą co 3 tygodnie, a po- 
siedzenia komisyi co 2 miesiące. 


Maca zarsdowa. 

Lwów. Sejmowe Koło polskie obradowało 
wczoraj nad sprawą Rady narodowej. Do 
uchwał nie przyszło, gdyż nie osiągnięto 
porozumienia co do klucza dla rozdziału 
mandatów do wydziała wykonawczego. 


Dariya rzadowg mi Węgrzech, 
(Telegr. Biura korssp.) 


Budapeszt, Już o godz. 1 w południe przed 
gmachem „Lloydu*, gdzie mieści się klub partyi 
rządowej, nazwanej „narodową partyą 
pracy“, zebrały sią tłamy deputacyj z komi- 
tatów, nie mogąc znaleść pomieszczenia w ubi- 
kacyach klubowych, oraz tłumy przed buđyn- 
kiem reduty, gdzie w sali, mieszezącej 5000 0- 
sób, miało się odbyć konstytunjące zgromadze- 
nie narodowej partyi pracy. O godz. 2 po po- 
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Administracya „Nowej Reformy“. 


bedze), — H. Schalek (Wollzeile). 


słane po 


i A. Salomonowej, ul. Stawkowska 2. — Handel 
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— Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
retschmera, ul. Szewska. 


Amster. — W Tarnowie M. Rocekach. — W Wiedniu: Her- 


— W Paryżu Société Matuelle de Publicité A. Loretta 
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raz 40 hal., 
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nastepny po 10 hal. od wiersza. 


łudniu rozpoczął się pochód deputacyj i trwał 
do godz. 3; wzięło w nim udział 10.000 osób. 
Obawy, że socyaliści urządzą kontrdemonstra- 
cyeę, okazały się płonnemi. 

Zgromadzenie narodowej partyi odbyło się 
przy udziale 3000 osób. Obecni byli wszyscy 
ministrowie, oraz przedstawiciele stowarzyszeń 
liberalnych ze wszystkich części kraju. 

Prezydent ministrów hr. Khuen Hedervary 
w jednegodzinnej mowie, nagrodzonej oklaska- 
mi, rozwinął program reform na wszyst- 
kich polach administracyi publicznej. W spra- 
wie reformy wyborczej oświadczył, że 
rząd uważa za swe największe zadanie jak naj- 
szybciej przedstawić projekt ustawy o reformie 
wyborczej na podstawie ogólnego pra- 
wa głosowania. Rozszerzenie prawa 
głosowania będzie daleko idące, jednakże 
historyczny narodowy charakter kraju będzie 
zatrzymany. W sprawie wojskowej akcep- 
tuje rząd żądania byłej partyi liberal- 
nej, wypracowane za czasów gabinetu Tiszy. 
Przywilej bankowy według programu 
będzie przydłużony, a jeżeli się to uda 
przez umowę, interesy węgierskie będą jeszcze 
lepiej niż dotychczas zapewnione. Rząd zamierza 
prawo o stowarzyszeniach i zgroma- 
dzeriach stosować w najliberalniejszym 
duchu. 

Następnie wśród oklasków hr. Tisza odczy- 
tał rezolncyę, która wyraża zgodę na pro- 
gram rządowy, wyłączający prawno-państwowe 
walki i stawiający sobie za cel politykę 
narodowej demokracyi. Jedynie w spra- 
wie reformy wyborczej oświadcza hr. Tisza, że 
nie podziela zdania rządu. Pragnie on, aby pra- 
wo wyborcze było nadane także przemysłowym 
robotnikom, jednakże radykalne rozwiązanie tej 
sprawy naraziłoby na szwank interes naro- 
dowy. | 

Po tem wybrano komitet organizacyjny z 50 
członków. 

Mowę Tiszy przerywali obeni na 
sali soc-demokraci, tak, iż chwilami 
nie mógł przemawiać. Wreszcie prze- 
rywających wyparto ze sali, a hr. Ti- 
sza mógł dokończyć mowy. 


2 parlamentu niemieckiego. | 
Tel, biura Wolffa. 


Berlin. W parlamencie weszła pod obrady 
interpełacya socyalistów z powodu mowy kan- 
clerza, wygłoszonej w Sejwie pruskim, w któ- 
rej krytykował prawo wyborcze do’ parla- 
meutu. 

Pos. Frank, uzasadniając interpelłacyę, przy- 
pomniał zajście z posłem Oldenburgiem, który 
domagał się ewentualnego użycia woj- 
ska, celem rozpędzenia parlamentu. 

Mowca oświadczył, że kanclerz ma ekowią- 
zek szanować konstytucyę państwa i strzedz 
jej. Do konstytucyi należy także postanowienie 
o prawie wyborczem do parlamentu." Kanclerz 
oświadczył na posiedzeniu Rady rolniczej, . że 
polityczna kultura cierpi z powodu demokrat4- 
cznego prawa wyborczego i że zdemokratyzo- 
wanie parlamentu poniża zmysł polityczny i 
wywiera na niego wpływ zdziczający. Cóżby 
się stało, gdyby ktoś powiedział, że masy i u- 
podobania cesarza działają poniża- 
jąco i parodnują zdziczenie. 

Wicepr. Spahn zwrócił uwagę mowcy, aby 
nie mieszał w dyskusyą osoby cesarza. 

Dr Frank: Chciałem tylko powiedzieć... 

Wicepr. Spahn: Proszę się zastosować do 
moich słów. (Wrzawa na ławach soc-de: 
mok r.). 

Dr Frank: Proszę nie ograniczać wolności 
słowa. Występuję w obronie praw parlamentu. 
Chciałem powiedzieć, że parlament przyszedł na 
świat w tym samym dniu co i eesarz i ma pra- 
wo „żądać takiego samego uszanowania i za- 
strzedz się przeciw poniżającemu traktowaniu. 
(Oklaski na ławach soc.dem.). W Austryi, Ba- 
denie i Bawaryi demokratyczne prawo wybor- 
cze okazało się korzystnem, a nawet i w kraju 
ojczystym parlamentaryzmu, w Anglii, wszyst= 
kie kraje muszą być demokratyzowane, nawet 
Turcya i Chiny. Tylko rosyjska i pruska ławi- 
ca sterczą na tem polu w.wswej odrębności. Nie 
można sobie wyobrazić czegoś bardziej podłe- 
go, bez sumienia i tchórzliwszego; nad próbę 
oszukiwania gospodarczo słabszych. Demonstra- 
cye były spokojne, godne i pełne wrażenia. — 
Robotnicy będą dalej prowadzili walkę o prawe 
wyborcze. (Burzliwe oklaski i brawa na ławach 
soc. dem. sykania na prawicy, poczem ponowne 
oklaski na ławach soc. dem.). 


Oświadczenie kanclerza. 


Kanclerz Bethmann-Hollweg w odpo- 
wiedzi na interpelacyę, dlaczego rozwinął pewne 
zapatrywania w pruskiej Izbie posłów, odpo- 
wiada: Uczyniłem to tylko dlatego, ponieważ 
nważałem to za słnszne. (Wesołość na 
prawicy). W gruncie rzeczy interpelanci pragną 
wiedzieć, czy prawo wyborcze do parlamentu 
znajduje się w niebezpieczeństwie, twierdzą bo- 
wiem, że w Sejmie pruskim wyraziłem się w ta- 
ki sposób, który może poniżyć zagwarantowane 
konstytucyą państwa i kilku krajów związko- 
wych, równe bezpośrednie i tajne prawo głoso 
wania. Czyż więc popsłniłom świętokradztwo, 
że nie uwierzyłem w uświęcającą wszystko siłę 
powszechnego, równego, bezpośredniego i tajne- 
go prawa wyborczego dla wszystkich państw 
i dla wszystkich stosunków? 

Posunąłem się jeszcze tak daleko, iż powie- 
działem, że ze wzrostem demokratycz- 
nego parlamentaryzmu oczekiwać 
należy poniżenia obyczajów — co 
przecież w historyi wszystkich lndów i czasów 


ONZE O O RÓ O 


rzyło sobie państwo Izbę, a mimo wszystkich 
braków naszego publicznego życia, wiara moja 


jest udowodnioną zasadą (Okrzyki na prawicy: | dzenia komisyi parlamentarnej Koła na godz. 11 |że prawo użytku kliszy przyznał mu jeszcze sam 


„Bardzo słusznie", przerywania na lewicy). Je- 
żeli byłbym powiedziął, -albo chociaż ogólnie 
zaznaczył, że zamierzam związkowym rządom 
zaproponować zmianę yrawa wyborczego do par- 
lamenta, to mogłoby to było wywołać zaniepo- 
kojenie umysłów. Nie takiego nie uczyniłem, 
ani też nic takisgo me leży w mym zamiarze 
(Przerywania na ławach soc. dem,). Ci, którzy 
naruszają prawo wyborcze do parlamentu, są 
właśnie interpelantami (Wrzawa u soc. dem.) 
pragną bowiem wiek uprawniający do wyboru 
zniżyć poniżej wiekuś dojrzałości i dopomódz 
kobietom do organizacyi prawa wyborczego. 
resztą w r. 1908 dozyliśmy tego .samego, co 
i dzisiaj. Wtenczas już ks. Bülow oświadczył, 
że nie jest pomyślnem dla państwa przenosić 
prawo wyborcze na Frusy. Wtenczas rozpo- 
częto agitacyę, która tzisiaj się powtarza. Gra 
ta jest zbyt wyraźną, aby jej nie rozpoznać. 
Powtarzam, co następuje: Zjednoczone rządy 
nie myślą o tem, by naruszyć prawo wyborcze 
do parlamentu. Tem prawem wyborczem stwo- 


w siłę i przyszłość niemieckiego ladu jest zbyt 
silnie ugruntowaną. 

W dalszym ciagu swej mowy kanclerz zaj- 
mował się swem przemówieniem o urzędnikach. 
Dyskusya. 

Pos. Gróber (centrum) oświadcza, że cen- 
trum zaniepokojone zostało mową kanclerza w 
Sejmio, Mowca w imieniu swego stronnictwa 
składa oświadczenie, że wystąpi przeciw wszel- 
kiemu pogorszeniu prawa wyborczego z całą 


, 


M 


energią. A 

Pos. Ditrich (konterw.) zauważa, że jego 
stronniętwo nie myśli- w drodze ustawowej 
zmieniać prawa wyborczego do parlamentu, — 
Wywody kanclerza zasługują na zupełne zaufanie, 

Pos. Bassermann (nar. liberał) podnosi, 
ża interpełacyę podyktowała potrzeba materya- 
łu agitacyjnego dia przyszłych wyborów. Próba 
zmiany prawa wyborczego do parlamentu wy: 
wołałaby majdziksze walki i rozpętałaby ruch 
wprost rewolucyjny. 

Pos Wimmer (woleom. p. ludowa) oświad- 
cza, że winy poniżenia politycznego tonu nie 
ponosi demokratyczne prawo wyborcze. Najsil- 
niejszą podporą konstytucji jest ogólne prawo 
wyborcze. Wolnomyślni byli zawsze przeciwni 
wszelkiemn partykułaryśmowi, a najgorszym par- 
tykularyzmem jest partykularyzm pruski, 

Kanclerz Bethmann-Hollweg raz je 
szosa zawiera gius i zasłrzega się, by ma przy- 
pisywano i udowadniano zapatrywania, które 
wogóle nie dadzą sią pogodzić ze stanowiskiem 
niemieckiego kanclerza państwa. 

Pos. Hatzfeld (partya państwowa) zauwa- 
ża, że obywatelskie stronnictwa jednomyślnie 
się łączą ku utrzymaniu konstytucji. 

Pos. Korfanty stwierdza, że zasady mo- 
uarchistycznej nie podkopuje ogólne prawo wy- 
borcze. Kanelerz państwa broni przeżytych idei. 
Pruska idea jest możliwie jak najbardziej nie- 
tolerancyjną. Polacy są tego typowym przy- 
kładem. 

Pos. Liebermann (góspod. zjednoczenie) 
oświadcza, że jego stronnietwo odrzuca inter- 
pelacyę jako bezprawną arogancję. 

Pos. Ledebur (8oc.-dem.) stwierdza, że jaw- 
ne prawo głosowania wykazało terror rządu 
pruskiego, gdyż Prusy poszezególne swoje kraje 
zrabowały. Jest nonsensem twierdzić, że Prusy po- 
winny stosownie do swoich szczepowych odręb- 
ności mieć inny rodzaj konstytucyi. Ogólne pra- 
wo wyborcze musi złamać władzę małej kliki 
na wschodzie i dlatego sotyaliści bronią go z całą 
siłą także przez demonstracye uliczne, Wykro- 
czenia policyi spowodował system i dlatego 
przełana krew plami także ręce kanclerza, Wy- 
walczymy dla pruskiego ludn prawo wyborcze, 
agdyby panująca biurokracya uży- 
ła przemocy wobec socyalistyczrej 
większości ludu, w takim razie od- 
powiemy siłą ludu i zniszczymy ją. 
(Zwrócony ku prawicy). Chylicie sią ku upad- 
kowi. (Smiechy na prawicy, potakiwania u soc.- 
dem.). 

Wicepr. Spahn przywołuje mowcę do po- 
rządku za kilka wyrażeń, których użył. 

Po zamknięciu dyskusyi przyszło do burz- 
liwych scen pomiędzy pos. Ledebarem a Ol- 
denburgiem. 

Przystąpiono do obrad nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 


Po dermonstracysch w Niemczech. 

Fran:furt. Redakcya socyalistycznego pisma 
„Volksstimme* wystawiła w oknach swego lo- 
kalu kilka skrwawionych ubrań, po- 
dziurawionych kulami w czasie ostatnich 
demonstracyj. Policya skonfiskowała te nbrania 
i wytoczyła administracyi pisma proces o pod- 
burzanie. 


Telegramy 


z dnia 20 lutego. 


Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości w sprawie zm1a- 
ny przynależności do sądu krajowe- 
go wKrakowie sądu powiatowego w Krako- 
wie i sądu powiatowego w Podgórzu. 

Berlin. Prezydent parlamentu hr, Stolberg- 
Wernigerode zmarł wezoraj wieczorem 
na chorobę płuc. 


Zwełzmie Rosa polsziego, 
Wiedeń. Posiedzenie Koła połskiego zwołano 
na środę. godz. 6 wieczorem, a posie- 


przed połndniem tegoż dnia. 


Bytuacya. 

Wiedeń. Wczoraj po południn odbyła się Ra- 
da ministrów, na której prezydent ministrów 
zdał sprawę z konferencyj, jakie odbył w mi- 
nionym tygodnio z przywódcami stronnictw i 
stwierdził, że rząd starał się będzie o utworze: 
nie siinej większości pracy. 

Przed Radą ministrów miał bar. Bienerth 
dłuższą konferencyę z prezydentem Izby, Pat- 
taiem. 

W sesyi przedświątecznej załatwiona będzie 
tylko ustawa o kontyngencie rekruta, ustawa o 


opilstwie i ustawa o budowie kolei lolal- 
nych. — Świąteczna sesya potrwa trzy tygo- 
dnie. Połączenie feryj świątecznych z greckie- 


mi jest niemożliwe, albowiem święta wielkano- 
cne grecko-katolickia przypadają dopiero na 
maj. Izba zatem obradować będzie prawdopodo- 
bnie do 18 marca, a z początkiem kwietnia 
znowu się zbierze. Przedtem odbędzie się ewen- 
tnalnie jeszcze krótka sesya Sejmu cze- 
skiego. 

Prawdopodobnie we środę lub we czwartek 
przed posiedzeniem Izby odbędzie się konfe- 
rencya przywódców stronnictw, ce- 
lem uchwalenia programu pracy. 


choroba Lasgora, 

Wiedeń. Polepszenie się stanu zdrowia Lne- 
gera trwa dalej, Zachodzi jednak niebezpie- 
czeństwo powstania nowych abscesów w oko- 
licy płuc, «co mogłoby wywołać zapalenie płuc, 
które miałoby najgroźniejsze następstwa. 

Dr Lueger przyjął wczoraj św. Sakramenta. 
W ciągu dnia czuł się lepiej i wyraził nadzieję, 
że przyjdzie do zdrowia. 


Z Sejmu morawskieyo. 

Berno. Sejm obradował wczoraj nad spra- 
wami szkolnemi; przyszło do tak burzli- 
wych scen, iż posiedzenie musiano 
przerwać. 


Śpaldkowiercy Wyspiańskiego 
przeciw uasłądcy, 
(Z sali sądowej). 
Lwów, 19 lutego, 

Wczoraj przed poładniem odbyła się przed tu- 
tejszym trybunałem karnym rozprawa przeciw p. 
Alfredowi Altenbergowi, wiaścicielawi księgarni nod 
firmą H. Altenberg we Lwowia, o występek prze- 
ciw ustawie o prawach własności literackiej, Spra- 
wa dla ogółu jest bardzo ciekawa I ma poniekąd 
nawet znaczenie zasadnicze. 

W lecie r. 1909 firma „H. Altenberg“ wydała 
dziełko p. t. „Śpiewałem wielkość ojczystego kra- 
ju“, zaopatrzone na okładce nabitką znanego auto- 
portretu Stanisława Wyspiań._.cgo, a zawierające 
ustępy z dzieł wielkiego poety. Był to rodzaj an- 
tologii, z tą jedymie różnicą, że zbiorek zawierał 
wyłącznie urywki, względnie całe ustępy 2 dzieł 
Wyspiańskiego, a nia — jak inne tego rodzaju 
wydawnictwa — wyciągi z różnych autorów. — 
Opieka nad dziećmi Wyspiańskiego, nie zawiado- 
miona poprzednio o tem wydawnictwie, wystąpiła 
przeciw wydawcy zzarzutem naruszenia praw wła- 
gności małoletnich dzieci wieszcza i zwróciła się o 
pomoc do sądu karnego w Krakowie, który zarzą- 
dził konfiskatę prewencyjną całego nakładu w dru- 
karni Narodowej w Krakowie i przeprowadził do- 
chodzenia, — Do przeprowadzenia rozprawy karnej 
nznano lwowski trybunał karny, jako sąd właści- 
wy dla firmy nadkładczej i przed tym sądem od- 
była się wczoraj rozprawa. Rozprawie przewodni- 
czył radea apelacyjny Rybicki, jako wotanci zasia- 
dali radcy apelacyjni Szechowicz, Wisłocki i dr 
Berson. Opiekuna małoletnich Wyspiańskich p. Ka- 
rola Radonia zastępował adwokat dr Józef Skąpski 
z Krakowa. Oskarżony Alfred Altenberg stawał o- 
sobiście, boz zastępcy. 

„Śpiewałem wiełzość ojczystego kraja“ jest to 
broszura o 158 stronach, zawierająca po wstępie 
pióra prof. Tadeusza Piniego Kilkaset ustępów z 
„Wyzwolenia“, „Wesela“, „Warszawianki“, „Ka- 
zimierza Wielkiego“ i in, a na czelo zbiorku u- 
mieszczono, jako motto, wspaniały ustęp z „Da- 
niela*, wydanego już po śmierci Wyspiańskiego: 

„Śpiewałem wielkość ojczystego Kraju, 

„Spiewałem dumy przodków mych, 

„Śpiewałem chwałę rycerskich pokoleń... 
x „O skały rozbił się mój śpiew... 

Oskarżenie twierdzi, że wydanie całego zbiorkn 
było nieprawne, gdyż ustawa z r. 1895 zezwala 
jedynie na powoływanie ustępów z dzieł cudzych 
w samoistnych pracach literackich, ałbo też na dru- 
kowanie t. zw. „antologii“, w których jednak nie 
wolno więcej drukować, jak co najwyżsj arkusz 
jednego autora. Zbiorek „Spiewałem"., ma 10 ar- 
kuszy druku. Ponadto zarzuca oskarżenie, że zbiór 
młożono bezkrytycznie i w taki sposób, że wyrwa- 
ne ze środka rzeczy wielkich i wspaniałych uetę- 
py, nie dające możności poznania całości, mogą 
wprost wypaczyć pojęcia nicznających dzieł i mo- 
gą zrazić szerszy ogół do czytania, a tem samem 
i nabywania arcydzieł Wyspiańskiego. Oskarżenie 
twierdzi też, że zbiór ten wywarł już tego rodzaju 
wpływ ujemny na pokup oryginałów. Dalszym za- 
rzutem oskarżenia jest rzekomo bezprawne odbicie 
autoportretu Wyspiańskiego. Prawo powielania tə- 
go portretu należy wyłącznie do dzieci Wyspiań- 
skiego, a sam poeta zezwolił był tylko wyjątkowo 
Wilhelmowi Feldmanowi na odbicie go w jego hi- 
storyi literatury, wydanej nakładem Altenberga. 

Oskarżony Alfred Altenberg zaprzeczył? stanow- 
czo winie. Nie miał zamiaru ukrócenia praw dzieci 
zmarłego mistrza i gdy tylko dowiedział się o za- 
rzutach, jakie mu z tego powodu czyni opieka, 0- 
świadczył gotowość zaraz cały nakład bezpłatnie 
odstąpić Wyspiańskim. Co do portretn, twierdził, 


-miał mieć kilka spraw 


ś. p. Wyspiański. 

Wobec tego stanowiska oskarżonego nakładcy 
wezorajsza rozprawa, do której jako świadkowie 
stanąć mieli pp. Wilhelm Fe!dman, dr Adam Chmie:, 
przyjaciel ś. p. Wyspiańskiego, Aleksander Koto. 
pajdo i właściciel Drukarni Narodowej Telz z Kra- 
kowa — zakończyła się ugodowo, P. Altenberg od- 
stąpił cały nakład małoletnim Wyspiańssim, a po- 
nadto zobowiązał się złożyć na ich rzecz kwotą 
500 koron. Czy opieka Wyspiańskich zbiorek „Spie- 
wałem wielkość ojczystego kraju“, puści nadal w 0- 
bieg księgarski, jest rzeczą wątpliwą. Wedłng o- 
Świadczenia dra Skąpskiego cały nakład ma być 


zniszczony. 
A tn: 4 
proces o SZETESOSIGO. 
Kraków, 20 lutego. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy po prze- 
słachaniu osk. Religi, nastąpiło przesłuchania 
oskarżonych Fenryka Michalskiego i Ignaceso 
Borowskiego, Obydwaj do winy się nie po- 
czuwają i przeczą, jakoby mieli jakąkolwiek sty- 
czność zarówno z ocnraną rosyjską, jakoteż ze 
szpiegostwem wojskowem. Po szeregu pytań skio- 
rrwanych do oskarżonych przez przewodniczącez0, 
prokuratora i obrońców, przystąpiono do prz esłu- 
chiwania świadków. 

Świadek Roman Stopa zeznaje różne szczegó- 
ły odoośnie do osoby Religi zzodnie z aktem oskar- 
żenia, 

Świadek Władysław Demel, prof. gimn. z Kró- 
lestwa Polskiego (więziony przez dłuższy czas w 
Warszawie bezpodstawnie jako podejrzany polity- 
cznie, a następnie z powodu braku dowodów wy- 
puszczony na wolność) zeznaje pod przysięgą, — 
Świadek po aresztowaniu osadzony został w pawi- 
lonie X. w celi 1. 8. Do celi 1. 11 przyprowadze- 
no w jakiś czes potem aresztowanego Religę, który 
„stryczkowych%, 
Wtedy to z pewnych źródeł otrzymali więźniowie 
ostrzeżenia, że Religa jest podejrzanym i należało- 
by się go strzedz. W celi swojej wyrabiał Religa 
różne efektowne figurki z chleba, które malowane 
następnie sprzedawał. Częste jego chodzenie do 
kancelaryi szefa ochrany odbywało się pod protek- 
stem, że chodzi on tam po zamówienia na figorki, 

Swiadek przebywając w więzieniu, chciał upo- 
rządkować znajdującą się w wielkim nieładzie bi- 
bliotekę pawilonu X. a przeznaczoną dla więżniów. 
Na odnośną prośbę zgodzono się i świadek w to- 
warzystwie dwóch współwięźniów Schenka i Scha- 
piry w ciągu kilkenestu dni skatalogował bibliote- 
ką więzienną, pracując w kancelaryi X. pawiloni, 
gdzie się znajdowała biblioteka. Z katalogiem cho- 
dził następnie świadek po celach, zapytując wię- 
źniów o książki, jakie sobie życzą do czytania. — 
Przyszedł takso do celi l. 22, gdzie przebywał 
wówczas Religa w daleko lepszej sytnacyi mate- 
ryalnej przedstawiający się, aniżeli w chwili, gdy 
go przyprowadzono do więzienia, Wtedy to Religa 
jadał nawet obiady z miasta. W towarzystwie Re- 
ligi znalazł świadek dwie uczestniczki ruchu wol- 
nościowego, wśród nich Owczarkównę, która ska- 
zana była na śmierć przez sąd wojenny a później 
ułaskawiona. Owczarkówna robiła nader dodatnie 
wrażenie na więźniach, uważano ją jednak za dzie- 
ciaka. Raz przestrzegał świadek Owczarkównę, aby 
się nie wdawała z Religą, uważanym powszechnie 
za prowokatora. Owczarkówna nie dowierzałatemnu. 

W końcu stycznia 1908 r. przyszedł do współ- 
więźnia świadka — Schenka, list od Religi przy 
niesiony urzędową drogą przez Żandarma. W liście 
tym zawiadamia Religa, ża umorzono mu  wszyste 
kie sprawy i odstawiony zostanie przez Kalisz do 
granicy pruskiej; prosi przy tej sposebności o po- 
Życzenie 2 rubli. brakojących mu na drogę. W li- 
ście tym używa Religa tytułu „Szanowny towarzy 
szn*, żegna się słowami „z pozdrowieniem socya- 
listycznem* i t. d. To było podejrzanem. Schenk 
wysłał Relidze żądane ruble. Potem wzięto z pa- 
wilonu X. Religę i o dalszych jego losach świa- 
dek nie wie, ; 

Na zapytanie przewodniczącego wspomina świa- 
dok o więźniach Cinpie (cela 1. 30) i Sysce (cela 
1. 57). którzy zostali przed kilku tygod: 
niami powieszeni, Joden z nich mówił świad- 
kowi, że Religa „wsypuje*. 

Na zapytanie przewodniczącego wyjaśnia świa 
dek proceder, praktykowany z paszportami wzglę- 
dem osób wydalonych z Królestwa Polskiego, bo- 
dących poddanymi rosyjskimi i zagranicznymi. — 
Osoby na pewien czas, wydalone z granic państwa 
rosyjskiego, nie otrzymują ani przepustki, ani ya- 
ezportu, 

Przew.: Religa (jako wydalony z Królestwa 
Polskiego, jak podawał) tłomaczył się, że naprzód 
dostał przepustkę, a potem paszport, 

Ś w.: Zwykłym osobom wydalonym chyba tego 
nie dawano. 

Następny świadek z Królestwa, dawny więzień 
polityczny z Kalisza, opowiada szczegóły, dotyczą- 
ce Religi w czasie jego pobytu w więzieniu kali- 
skiem, Religa był tam powszechnie uważany 
za szpiega rosyjskiego. Charakterystyczne 
światło na osobę Religi rzucały dłazie jego konfe- 
rencye z szefem żŻandarmeryi kaliskiej w jego taj- 
nym pokoiku. Na konferencye te wychodził Religa 
z celi pod pozorem. że idzie do lekarza więzienne- 
go po poradę lekarską. W każdą niedzielę od go- 
dziny 3—4 po południu więźniom pozwalano pisy« 
wać listy do rodziny i znajomych. Religa pisywał 
listy zawsze po godz. 4 po południn rzekomo z po- 
wodu braku miejsca przy stole, Jeden z takich Ik 
stów przychwycił raz jeden a więźniów i przeczy: 
tał go. Jak mówił ów więzień, list ten przekonał 
go o roli prowokatorskiej oskarżonego. 

Oskarżonego Michalskiego zna Świadek z 
Kalisza, gdzie go aresztowano 28 marca 1999 r. 
i administracyjnie wydalono z granie państwa ma 
3 lata. W Krakowie widywał świadek Michalskie- 
go, który mu się skarżył, że cierpi nędzę. 


2. śr Si. NOWA REFORMA Ą Niedziela, 20 Lutego 1910, 
Ost. Religa: Skad świadek wie o tem, co jaj Shawa, zwalnia nas od obowiązku powtarzania jwicisli ludzkości*. Następnie omówił dr Jasóbiec |z Brzozowa do Strzyżowa, Teofila Sobestę z Żół. = 3 d 
w więzieniu robiłem, kiedy to było tajemnicą? uwag nad treścią i filozofią „Majora Barbary“. |fego postulaty wychowania, streszczające się we|kwi do Brodów, a kancelistów namiestnictwa W. U a GRONIE, 


Świadek wskazuja ua pewne źródło informa- 
cyjne, skąd wyszły zastrzeżenia co do osoby Ro- 
ligi. 

Na tem przewodniczący odroczył rozprawę do po- 
niedziałka godz. 9 rano, 


Rozprawie wczorajszej przysłuchiwała się licznie 
zebrara publiczność, złożona przeważnie z Króle- 
wiaków. 

Podnieść tu należy z okazyi toczącej się rozpra- 
wy wielką niewłaściwość prowadzenia jej w tak 
ciasnej i ciemnej salce, jaką jest sala 19. Spra- 
wozdawcy pism nie mają n. p. odpowiedniego ato- 
lika, przy którymny mogli się pomieścić i jako ta- 
ko wygodnie spełniać swój obowiązek. Prezydyum 
sąda karnego wyda niewątpliwie odpowiednie za- 
rządzenia na poniedziałkową rozprawę. 


BREA F 
kronika, 
Dziś; 
Kraków, niedziela 20 lutego. 
Kalendarzyk kościelny: Leona b. w. 
i Zenobinsza. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca o godz. 6 min, 43, zachód o godz. 5 m. 04. 
długość dnia godzin 10 min. 21. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
po pelndniu: „Szczęście Frania“ i „Sezon“; wis- 
czór: „Major Barbara“. 

Teatr lndowy: po poładnia: 
wieczó.: „Pod białym koniem“. 

Odozyty: W Kółku Slawiatów v. UTIS 
Fellera „Jan Kochanowski, jego twórczość i dach 
w poezyi polskiej* o godz. 11 przedpoł. (Col. Nav. 
ssla ur. 39), w Kółko filoz. U. U. J.: M. Grzy- 
bowskiego „O wyroczniach greckich“ o godz. 10 
rano (ul św. Anny l. 12); w Akad. Kole „Eleusis“ 
St. Cywińskiego „O czci poetów“ o godz. 23/, po 
południu (Batorego 1, III p); p. Orszulskiego „Kró- 
łestwo Polskie w obrazach* o godz. 3 pe południa 
(w sali Mnzanm przemysłowego); p. J. Janiszówny 
„O potrzebie i środkach wdrażania dzieci do pa- 
nowania nad sobą* o godz. 4 po południa (w auli 
I szkoły realnej); inż. St. Żeleńskiego „Czwarta 
dzielnica Polski* o godz. 5 po południa (w sali 
Tow. Ubezpieczeń), 

Kocert popularny na czytelnie kresowe T.S.L. 
w aali Sokoła o godz. 5 po południa, 


> małcy*; 


Teatr miejski we Lwowie: po południu 
„Marta“; wieczór: „Zbrodnia i kara“, 


Poniedziałek 21 lutego. 


Kalendarzyk kościelny: Fortunata m. 
i Eleonory. 

Kalendarzyk astronomiezny: Wschód 
słońca o godz. 6 min, 41, zachód o godz. 5 m. 06; 
długość dnia godzin 10 min. 25. 


Teatr miejski im. Słowackiego: „Wiel- 
ki Fryderyk“. 

Teatr ludowy: „Hulaj dusza“. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka) o godz. 6 
dyr. St. Rzempiński „Pompei“. 

Odczyty: p. dr A. Berszowskiego „O konin 
typu gorąco-krwistego* staraniem Kółka rolników 
U. J. o godz. 4 po południn (ml. Grodzka 53); 
A. Kallas „Iukwizacya Liszpańska* e godz. 6 wie- 
ezór w Czytalni dla kobiet (Rynek 32); p. Land- 
wirtówna: Artora Śliwińskiego „Maarycy Hochnac- 
ki* w Kółka historyków o godz. 6. 


Teatrmiejski we Lwowie: „Zakochana”. 


Z teatru miejskiego w Krakowie. Zamieszezo- 
my wczoraj w pismie naszem felieton o komedyi 


za Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


SALON „ARS 


Nazwisko Shawa jest jednem z tych, które na ho- 
ryzoncie współczesnego teatru reprezentują dziś 
pozytywną cyfrę, jako wyraz pewnych aspiracyj 
i pewnej filozofii życiowej, wtłoczonej w formy 
teatralne z talentom pierwszorzęduego psychologa, 
Te cechy w wyższym stopniu od innych kojarzy 
w sobie komedya wczorajsza, przedstawiająca w aa- 
tyrycznem oświet!ieniu stosunki, Armii zbawienia. 
Nazbyt lokalne cechy tego utworu, czynią go obcym 
polskiej pabliczności, nieznającej stosunków angiel- 
skich a zwłaszcza orzanizacyi i celów armii gen. 
Bootha, to też i wrażenie jakie sztuka wywołała, 
nie odnowiadało oczekiwaniom, a zbytnia iłość pa- 
radoksów, zwłaszcza w akcie ostatnim, działa nu- 
żąco na andytorynm. 

Sztukę grano i wystawiono starannie.  Usiłowa- 
nis zachowania stylu angielskiego, widocznem było 
w grze wszyBtkieh biorących udział w przedeta- 
niu. 

P. Sosnowski jako fabrykant armat Undershaft 
stworzy! bardzo inteligentnie opracowany typ an- 

gielskie:o przemysłowca, będącego naosobieniem e- 
R bandłowego, W ujęciu postaci w dyalekty- 
ce był doskonałem wcieleniem przewodniej idei au- 
tora. 

Nie mniej pomysłowo i w stylowych liniach u- 
trzymał postać profesora Cualusa p. Weychert, wy- 
dobywszy z talentem pewne cechy angielskiej fleg- 
my, godzącej się z praktyczną filozofią życia, 

Wybornem tłem komedyi był jej plan drugi, 
w którym występowały nader plastycznie doskona- 
le zarysowane typy uliczne z brażu londyńskiego, 
jak Bille Walker, świetnie naszkicowauy i konge- 
kwentaje typ zabijaki proletarrusza, lub Snoohy 
Price w grze pp. Maksymiliana i Józefa Węgrzy- 
nów, którzy w właściwych dla siebie rolach dali 
prawdziwe cacka grubej szkoły scenicznaj. Dosko- 
nałymi byli również pp. Siemaszko, Leszczyński i 
Sranisławski. Główna rola Barbary znalazła świe- 
tną przedstawicielkę w p. Wysockiej, która po dłuż- 
szym przymusowym wypoczynku znalazła sposo- 
bność zaświecić błyskiem swago szczerego talentu. 
Pełną wdzięku Jenny Mill była p. Janiczówna, Pp. 
Słubicka i Krysińska dopełniły bardzo stylowego i 
doskonale zgranego zespołu. W. Pr. 

Dyrəktor Solski- po całotygodniowej chorobie 
przyszedł o tyle do zdrowia, że powraca w ponie- 
działek do swych obowiązków i odegra swą rolę 
w „Fryderyku Wielkim“. Wiadomość ta ucieszy 
mile wiernych wielbicieli talentu świetnego ar- 
tysty. 

Cykl odczytów z historyi pedagogii, zapowie- 
dziany przez krakowskie Keło Tow. nauczycieli 
szkół wyższych, rozpoczą! się odczytem p. T. Ło- 
puszańskiego, Prelerent skreślił rozwój myśli pe- 
dagogicznej w starożytności i w wiekach średnich. 
Jako pierwsze stadyum świadomego procesu wycho- 
wania, przedstawił prelegen; wychowanie ludów 
ws'hodnich, mające na celu przez niszczenie lndy- 
widualności utrwalić tradycyjne formy życia” W wy- 
chowania greckiem dochodzi do równowagi między 
społecznym a indywidualistycznym ideałem, a re- 
zultatem jest bezprzykładny rozkwit w epoce Peri- 
klesa, Zbytnie wybujanie indywidualizmu doprowa- 
dza jednak wnet do rozkładu społeczeństwa gre- 
ckiego, a później i rzymskiego. Z początkiem wie- 
ków średnich ewolucya wychowawcza zaczyna sie 
na nowo. Prełegent omówił wrogie wszeikiemu in- 
dywidnalizmowi wieki, w których asceza ciała i da- 
cha były podwaliną systemu wychowawczego, scha- 
rakteryzował epokę scholastycizmu i zakończył 
krótkim rysom, reform wychowawczych, wprowadzo- 
nych przez renesans, oraz degeneracyi tego ruchu 
w bezduszny filologiczny formalizm. 

W drugim odczycie prof. dr Jakóbiec roznoczął 
brzask nowożytnej myśli wychowawczej Montai- 
gne'm. Prelegent wykazał rosnące w ciagu wieków 
XVII, XVIII i XIX zrozamianie i uznanie dla 
wielkiego „sceptyka*, któremu najwyższy wyraz 
dał „Emerson*, zaliczając go w poczet „przedsta- 


uł. św. Jana 1, I p., 


wszechstronnym rozwoju całej indywidualności ludz- 
kiej. Humanista o szerokim pozlądzie, protestuje 
przeciw średniowiecznej ascezie ciała i ducha, a od 
filologów żąda uwzględnienia kszta'cącej treści, nie 
formy I litery; wogóle zaś domaga się ćwiczenia 
samodzielnej myśli. 

Rosnącego zainteresowania się naszego apołeczeń- 
stwa sprawami wychowawczemi dowodzi fakt, że 
duża sala wykładowa podczas obu odczytów nie 
mogła pomieścić wszystkich słuchaczy,  Otjaw to 
w każdym razie dodatni, Następny odczyt ed- 
będzie się w poniedziałek dnia 21 b. m, o godz, 6 
wieczór w sali nr. 43 Collegium novum. Mówić 
będzie p. Radlińska e Comeniuszn. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. 

Wieczór czarodziejski, W sali starego teatru 
zgromadził wczoraj liczny zastęp widzów popis 
czarodzieja p. Balthazara, który zaprodukował pu- 
bliczności interesujący program sztuk czarodziej- 
sko-magicznych. Zwłaszcza popis brzuchomowstwa, 
apirytystyczny seans w gabinecie duchów i kawiar- 
nia Mefistofela cieszyły się uznaniem i jednały cza- 
rod:iejowi liczne oklaski, 

Przykry wypadek. Wczoraj o godzinie 10:30 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. Nad Ru- 
dawą, gdzie zamieszkały 26-letni piafesor gimna- 
zyalny p. Adam M zachorował nagle wśród obja- 
wów otrucia. Przybyły dyżurny pogotowia, udzielił 
mu pierwszej pomocy. Powodem zasłabiięcia był pro- 
szek przeciw bólowi główy, zakupiony w jednaj 
z tutejszych aptek, który p. M. zażył na chwilę 
przed chorobą. Stan chorego nie jest niebezniecznym. 

Pod koła automobilu wpadł wczoraj o godz. 8 
wieczorem przechodzący ulicą Zwierzyniecką 26-le- 
tni pomocnik bronzowniczy z Zakrzówka Jakób 
Góra. Powodem wypadku z jednej strony miała 
być szybka jazda właściciela wozu p. L., z dru- 
giej okoliczność, że Góra, ustępując doróżce, wpadł 
pod przejeżdżający tamtędy z przeciwnej strony 
automobil. Na szczęście wypadek nie przybrał po- 
ważniejszych rozmiarów, gdyż skończyło się jedy- 
nie na silnej kontuzyi lewej nogi, oraz kilku siń- 
cach. — Najechanego opatrzyło pogotowie ratan- 
kowe. ; 

Upadok z I. piotra. Bawiący się wczoraj po po- 
ładniu na ganku I. piętra domu przy ul. Szlak 
8-letni synek sklepikarki p. Wojdyłowy, przechy- 
lił się nieostrożnie przez poręcz tak, iż wypadł na 
podwórze, przyczem odniósł dużą ranę na twarzy, 
oraz kilka obrażeń na całem ciele. Chłopca opa- 
trzyło pogotowie ratunkowe. 

Wzloty inż. Warchałowskiego. Z Wiener Neu- 
stadt telegrafnją: Inż. Warchałuwski zdobył nagro- 
dę 2000 koron za jazdę 15-sto minutową i 4000 
koron za jazdę -cio minutową z pasażerem na 
b.planie Farmana. 

Strajk akuszerek, Z Aten telegrafają: Wybuch? 
tu strajk akuszerek, 

Rąbunek w pociagu. Z Jekaterynosławia do- 
nosi pet, ag. tel: W pociągu pocztowym, który 
stąd wyjechał, obrabowano kasyera towarzystwa 
akcyjnego Chripacz, który jech.” w towarzystwie 
dwóch dozorców. Rabasie zabrali 11.000 rubli. 
W ciągu walki, która się wywiązała, pudły strzały 
rewolwerowe, przyczem zginął jeden z bandytów i 
jeden z dozorców, a drugi dozorca odniósł rany. 
Bandytów było pięcin. 

Zn lezienie dra Cooka. Z Santiago de Chile 
telegrafnją: „Mercurio“ donosi, iż jest rzeczą stwier- 
dzoną, ża para małżeńska, jaka bawi tutaj pod ng- 
zwiskiem Craig, jest identyczną z państwem dr. 
Cook. Rzekomy Craig pizyznał, że jest identyczny 
z Cookiem. Oświadczył on, że chco się zdala trzy- 
mać od publiczności, gdyż przygotowuje sprawoz:a- 
nie ze swej podróży do bieguna północnego. Spra- 
wozdanie to, jak powiada, będzie przekonywującem. 


Na- 
Jana 


Przeniesienia, „Gazeta lwowska“ donosi: 
miestnik przeniósł sekretarzy pewiatuwych: 


Ładrżyńskiego z Brodów do Groriic, Jana Reindła 


Tadę z Chrzanowa do Lwowa, Jana Filara z Gor- 
lie do Żółkwi i Ferdynanda Tschópę z Przeworska 
do Chrzanowa. 

„Wiener Zeitung“ ogłasza: Minister sprawiedli- 
wości przeniósł zast. prokuratora w Kołomyi Ka- 
rola Bilińskiego do Sambora i zamianował zastęp- 
cami prokuratora sędziego pow. Władysława Ałe- 
ksandra Medyńskiege w Potoku Złotym dla Stryja, 
oraz sędziego Mieczysława Kosteckiego w Śniaty- 
nie dla Kołomyi i Włodzimierza Żegestowskiego 
w okręgu lwowskiego sądu kraj. dla Lwowa. 


Zmarli: 

Wanda z  Poplińskich Szczepanowska, 
matka Stanisława Szczepanowskiego, jednego z twór- 
ców przemysłu naftowego w Galicyi, umarła we 
Lwowie, przeżywszy lat 80. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat ki a - 


Raci przejczdnych. 


Kraków, 19 lutego. 


HOTEL KRAKOWSKI: Marya Biskupska z Kazimirka 
(Poole), Józef Ramgpl z Pragi, dr u ładysław Jezewski 
z żoną z Warszawy, Kazimierz Rząśnicki z Mostwy, 
Konstenty Korszon z Pluźaa [Wołyń], Hadam. Vailliemuy, 
Władysław Wagner z Murchocie (Król. Poł.), dr Antoni 
Buczkowski z córką z Pioirkowa, inż. Mieczysław ilber 
last, Wacław Barcz z Warszawy, prof. dr Wiih. Bruch 
nalski ze Lwowa, prof, Michał ctaroń z Dębicy. 

GRAND KOTEL: hr. Jan Zamoyęki z żoną z Warszawy, 
hr. Zygmunt zoltan z Połorówki. Antoni Ligęza Stami- 
rowski z łwdz;, dr Bolesław Kostecki z Apbbazyi, Jan 
Laszkiewicz z Warszawy, hr. Adam Stadnicki z Nawojo- 
wej, Jzn Kotera z Pragi. 

HOTEL POLLERA: Józefowie Wa terowie z Krościenka, 
Stanisławowie Kostheimowie z Zarzecza, Mieczysław Bie- 
bński z Brzostka, Gustaw Ilawranek ze Lwowa, Wacław 
Łupacewicz, Janina Rembowska g Warszawy, Julia Ko- 
strzeńska z Woli Pierowskiej, Juliusz Syrop z Nowego 
Targu, Maurycowio Wcinberyowie z Częstochowy, Jozef 
Szpiła z Trzeboś, Ryszard Sacha z Wiednia, Janowie 
Rakowscy z Hermanowio, Wacław Gizycki z Tarnawatki, 
Walerya Jędrzejowiczowa z Trzciany, Janina Laczkie: 
wiczowa z Ropienki, dr Bernard Koh z N. Targu. 


Huna Stenska Danki pro Czechy 
(i Moravu U Prize, 


Na w lg Rady Nadzorczej z dnia 17 
b. m. przedłożony i uchwalony został bilans za 
rok 1909, wykazujący po poźrąceniu kosztów 
administracyi, podatków i t. p. K 3,304.72146 
czystego zysku wobec K 2,702.482'88 roku prze- 
szłego Dotacya funduszu rezerwowego wynosi 
K 174.28352 (wobec K 143.615'78), Godne 
uwagi jest to, że kwota odsetkowa mniejsza 
jest tylko o K 23.276539 (K 3,836 45220 wo- 
bec K 3,859.727:59) niż w roku przeszłym, po- 
mimo, że warunki dla interesów kredytowych 
były w roka zeszłym bardzo niekorzystne wsku- 
tek znacznej podaży gotówki na rynkn pie- 
niężnym. Do tego stosunkowo wysokiego zysku 
doszedł bank przez zwiększenie obrotu w inte- 
resach kredytowych. Największy zysk wykazuje 
bank w dziale iateresów komisowych, a m. K 
2,889.93493 wobec K. 1,662.37876. Tytułem 
podatków i dodatków zapłacił bauk K 869.15931 
wobec K 705.30324. Z budynków bankowych 
poczyniono odpowiednie odpisy. Walnemu Zgro- 
madzeniu przedłożony będzie wniosek, ażeby po 


|odpisanin statutarnej dotacyi funduszu rezerwo- 


wego w kwocie K 17428353 (K 143.61473) 
złożone oprócz tego K 200.000 do funduszu re- 
zerwowego, dalej aby K 100.000 odpisano na 
domu nr. 862 na Przykopie, Hotel „Czarny |; 
koń”, aby wypłacono dywidendę 70/, (wobec 
6!/ą 0/2) a resztę w kwocie K 419.49319 (wo- 
bee K 280.990:49) przeniesiono na nowy ra- 
chunek. 


Głęboko wzruszeni licznymi dowodami ży: 
czliwości wszystkich Krewnych, Przyjaciół, Zua- 
jomych, którzy uczcili pamięć nieodżałowanego 
Męża, Ojca naszego bł. p. Żygmusta Lipskiego, 
udziałem w pogrzebie, lub w inny sposóh oka- 
zali nam swoje współczucie, składamy najser- 
deczniejsze „Bóg zapłać!” 1484 

Równocześnie dziękujemy najserdeczniej JW. 
Radcy Drowi Wilh. Krougoldowi za Jego nie- 
strudzonę a przyjacielską gorliwość w niesieniu 
ulgi w cierpieniach bł. p. Zmarłego. z 


Anna LIpSK 


s synami i Rodziną, 


gala Starego teatru. 
E CEGAGNO wieczory 


Dzió w miednielą 
drugi wieczór 
SCIRGE 
BALTHAZAR. 
Najwiekszy iiluzyonista, spl- 
ryiysta i b: zuchomowea. 
Początek o g. 71/4 wieczór. 
Bilety po koron 4, 3. 2 i 150 nabywać można 
w cukierni p J. Brzeziny, Rynek (róg ul. Szewskiej). 
Następne wieczory z nowym programem d. 23 i 
24 lutego. 144 


Licptacya ; 
200 Warków ehui wegiergnlej 


w magazynie przy ulicy Koletek, |, 3, 22 lute- 
go o godz. 10 przed południem. 1504 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 19 lutego Losy: a) procentowe: Austryaskie 
zakładu kred, z obi. pre. z roka 1880 3-pro. 2v0'75 Austr, 
zakł, kr. z obl. pro. s r. 1889 3-pro. 275*—. Uregul. Du- 
najn z 1870 r. 160 rh, 6-pro. A30*75, węg. Banku hip, 
po 100 złr, 4-pro. ::46'50, Pożyczką gerb, prem. po 100 fr. 
3-pzo. 10:°25. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złz, 26'60, Zakł, kred, dla h. i p. po 100 zir. 531—, 
Clary 40 złr. m, k. 246'—, Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. L20—, Losy m. Krakowa 20 zł, lut'—, Pożyczka 
m, Lublany 20 złr, 78'—. Paltfy 40 złr. 248. -. Uzerw. 
krzyża Tow. anstr, 10 złr. 6475. Czerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 40—, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr, 
70—. Salma 40 szłr. m, 285'—-. Pożyczka Jaloburga 
20 złr. Lls*—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 tr. 
482:75. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 233775, Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 550*—, ppe 

Berlin, 19 lutego. Austryackie banknoty, 85:05, Spi- 
rytus —*—, 

Paryż, 19 lutego. Renta 3-pro. 33:35. Mąka 98'87. 


a “a 
zamknięcie gicidy. 
Wiedeń, 19 lutego. Zamknięcie giełdy 6 g. 3 m, 10. 
(Waluta koronowa,) 

Akcye: Austr. Zakł. kred, 6-4 —, węg. Zakł. kred, 
814 Ko, Anglobankn 817 —, Unionbanku 6/4 50, Lin: 
derbanku 504 75, Bankverein 663 26, Bodencredit 11 80, 
Galic. Banku hipotecz. 676 —, Kolei państwow. 758 26, 
kolei poładn. 128 —, 4/5 poż. m. Krakowa 98 —, kole- 
północuej 54 0, kolei Czerniow. — —, Alpiny 742 50, 
Rima Muranyi 658 15, Prag. Tow. żolazn. 26 06, Fabryki 
bron 718 —. Akcye tureczie tyt. „ Gal. aka. Tow. 
kop. n. 860 —, Obl. węg. indemniz. 93 50, Renta ma 
jowa 95 10, Austr. renta koron. 95 05. Węgier. renta 
koram, 94 60. Bo letnie Listy Tow. kred. ziemse 98 40, 
49/, Listy Banku hip. 93 75. 45/49, ZY Banku hip. 
W BO. 5e Listy Banku hip. 110 —, e Listy Banku 
kraj. H4 50. t, Listy Banku krai. 160 25. 4° Gal. 
Obi. propin. 97 +5, 40/, Gal, pożyczki kraj. 1893 93 75, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 43 —, Losy tureckie 235 —, 
Murki 117 55, Ruble 254 75, Rosyj. pożyczka 103 85 


Usposobienie: ożywione. 


Założony w r. 1372 


| akad atystyczo anioniarti 


I Józefa Kuleszy 


napraeciw cmentarza w Krako- 

wie, poziada wialki wybór goto- 

£ wych pomników z piaskowca, gra- 

3 nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i ns prowincyi. 'lelefon 759, 
11 400 


Poszukuję 
urządzenia do sklepu korzennego. Nawro- 
cki, uł. Pocztowa 19, Dębniki. 1292 8 3 


otwarty codziennie, nie wyłączając św qti nie- 
edziel, ed q. 10—1 i od 2—4 pop. Wzbo- 
gacany ciągłe nowemi dziełami sztuki najzna- 
komitszych artystów. 81 17 0 


id rękddielńicia W AiGAOKIE 


rozpisuje niniejszem licytacyę nę 
na przedsiębiorstwo zburzenia domu pod 
lsp. 63 przy nl. Zyblikiawicza w Kra- 
kowie. Pisemne oferty należy wnosić 
do Izby rękodzielniczej najdalej 
2 marca b. s. Bliższe waronki mo- 


Dekon kOMTETKÓW krakowskich. 


kad aeih 3900000000090 


komenty w Gayam Teatrze. 


O©%* 


W poniedziałeń dniu 21 lutego 1910 r. 


Wieczór Chopina 


Ignacego Friedmana. 
oe 35 40 0 


W wtorek coia 22 lutege 1910 
Wieczór Chopini 


Artura Rubinsteina. 
Ga 


We srede 2 i we wtorek 8 marca 1910 r. 
Dwa koncerty 


Eugeniusza VSEYŁ'A 


W ponietzicięk 28 lutego 1910 r. 


kiayi hentyka (pieńskiego 


PP am am 2 


p.t. „Dawne tańce polskie” 
z iustracyami mazycznemi p. Kla- 
ry Czop - Umłaufowej i orkiestry 

13 p. p. 


Miasta Wiedi 


(komunalne z roku 1874) 


1816 8 4 


Wzłączne prawo do wygranych po 
złożeniu I-szej raty, z prowincył I-sza 
rata przekazem. 


200440400000004000000000 
drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


do 12 pized południem. 
1498 1 2 


Kataież 


4 62 52 


LOSY 


najbliższe losowania 


1 marca, 1 lipca, 1 stosu 1910 


główne wygrane 


(506.900, 20.609, 16.00 itd. 


poleca za gotówkę po kursie dzien- 
nym lub w ratach miesieczaych 


po K 16 
(taniej niż wszedzie). 


Rarol Gottlieb 


Dom bankowy w Krakowie 
Rynek główny 17. 


żna przejrzeć w łokalu Izby w godzi- 
nach od 9 


utworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy- 
syła za darmo Księgarnia Polska 
we Lwowie. 


zbie ror tbi 
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Niezwyita okazya | TA 


© © 


Kałcutycziić staro GŁÓSEo 


SErzypce 


-= „ANMBATE 


do sprzedania za 360 zir. 


3 7 a Paa. 
f 


"- BGNIESIENIE.  |swiei kużde oferujące koasorcyw win- 


C. i k. ministerstwo wojny oddział 13, 
według obwieszczenia z d. 1 lutego 1910 
Nr 39, zamierza nabyć dostawę nbrań 
i materyałów z sukna i wełny na czas 
od 1 stycznia 1912 do końca 1921 roku, 
w drodze publicznej konkurencyi, za- 
prasza więc zdolne, solidne firmy fabry- 
czne wełny, które. winny połączyć się 
w konsorcyum, do udziału w tej kon- 
kurencyi. 

Przybliżona roczna wartość dostawy 
wynosi: 3,661.000 K przy konsorcynm 
dla składu mundurów Nr 1 w Bernie 
i Nr 4 w Wiedniu (Kaiserebersdori), 

1,526.000 K przy konsorcyum dla skła- 
du muudurów Nr3 w Gósting koło Gracn, 

2,912.000 K przy konsorcyum dla 
składu mundurów Nr 2 w Budapeszcie, 

Nabywcy składają kaucyę towarową, 
która wynosi około: 

1,780.600 K dla korsorcyum Berno- 
Wiedeń, 

T63. 200 K dla konsorcum w Gracu i 

1,456.000 K dla Budapeszteńskiegt 
konsorcyum. 

Pisemne oferty mają być złożone do 
2 maja 1910 w wymienionem minister-| OOO 


książek polskich z dziedziny 505380- 
darztwa wiejskiego, wysyła za 
darmo Księgarnia Polska we Lwo- 


wię. 5 52 52 
aS Iy A ` 


Szpitalna 18 (skład a ni od 2 do 4 Koi 


stwie i kużde oferujące konsor cym win- 
no złożyć wadyum, które wynosi: 
178.080 K dla konsorcynm dla składu 
mundurów Nr ł i Nr 4, 
76.320 K dla konsorcyum dla składu 
mundurów Nr 3 i 
145.600 K dla konsorcyum dla składu 
mundurów Nr 2. 
Bliższe warunki podane są w urzę- 
dowej gazecie „Wiener Zeitung“ i w 
„Gazecie Lwowskiej “ z.15 lutego 1910, 
w których jest to obwieszczenie W ca 
łości ogłoszone. 
Obwieszczenie to, jakoteż przynależny 
plan kontraktu, oraz formularz ofertowy 
można przejrzeć w intendenturach kor- 
puśnych dotyczących składów mundure- 
wych i w Izbach handlowych i prze- 
mysłowych. 
Oddzielne egzemplarze planu kontra- 
ktu i formularza ofertowego mogą ubie- 
gający się o dostawę nabyć w składzie 
mundurów Nr 1 w Bernie za 1 koronę 
plan kontraktu i za 10 halerzy formu- 
larz ofertowy. 1439 2 2 
Kraków, 15 lutego 1910. 


Z Intendentury ©. i k. 1 korpusu. 


| Lupy gazan 017008 


oraz garnitur mebli do sprze- 
dania. Ulica Rida LĘ 
II piętro, . 1827 8 8 


Z || Do wynajęcia na Koni ogród owocowy, 


warzywny g polem i łąką, obszaru około 8 mor- 
gów, przytem mieszkanie złożone z 8 pokoi, 
przedpokoju i kuchni, oraz stajnia i szopa. Wia- 
domość w Krakowie, 'al. Topolowa 42, I piętro. 
między godz. 8 a 4 po południu. 1417 2 8 


Czy drobny przemysł u mas może 
konkurować z fabryczną tandetą? 
Z powodu wojny konkurencyjnej między fa- 
brykantami angieielskimi a niemieckimi. mogę 
obecnie wykonywać na zamówienie: 
Ubrania marynarkowe od . ,... K40— 
Zarzutki od K 36— 
z oryginalnych angielskich AE od K 60— 
Zarzutki od K 50— it. Wykończenie we- 
dług najnowszych żarnali, Bardzo wielki wybór. 


Krawiec Jan wieczyński 


Kraków, Krowoderska 44, skiep. 


14!8 2 10 
najnowszej TaN ule- 


pszone 5 ngera maszyny do Bzy - 
tia, haftn i do wszelkiego prze- 
mysłu, z fabryk światowej sła- 
wy, poleca pierwszorzędna, zna- 
na z rzetelności firma: 


B PAWLOWSEI 
w Krakowie, Rynek 18, 


dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Związku 
urzadników państw, i Contrali Zakupu dla ofi- 
cerów i urzędników. 

Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 

Uwaga: O, ik. austro-węg. Konsulat stwier- 
dril, że firma Binger Co. wyrabia swoje „ory- 
ginalne“ maszyny w Wittenberge, pruskiej 
prowincyi Brandenhurg, zas kierownictwo han- 
diowe posiada w Hamburgu. Jostto więc firma 
niemiecka, którą „Straż Polska“ zaliczyła do 
bojkotu. 8 8 sk 


WAGI 
kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmnje się wykonania grobowców 
pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
Pama) pomzików gotowych z piaskowca, mar- 

9 muru i granitu. 111 21 300 21 300 


a sunaazowu 
Bzis da 


, PACZKI O 
O Szewska 238. g? 


COTTET 


d twnajecia 


willa pod Krakowem, oddalona o kwadrans drogi 
od Rynku, składająca się z 4 pokoi, przedpo- 
kojo, pokoju dia sługi, kuchni, spiżarni, stry- 
chu i piwnicy, z 3 morgami ogrodu lub bez, 
z oficyną, stajnią i wozownią. Wiadomość w Kra- 
kowie, ulica Topolowa 42, I piętro, między go- 
Sa 884 po = 1416 2 8 


i F 


a” 


ukg NM 


NYREK 16, 


W poniedziałek 21 o godz. Il-ej rano 
sprzedawane będą: Fertenian, cena wy- 


wołana 80 kor., kasa ogniotrwała, sio- 
dło damskie, meble, resztki materyałów, 
dywany, tokarnia, warsztat stolarski, 


1466 8 8 Zarząd hali. 


| Balea Ee doza Dk 


NA PROWERCYĘ -%9 


wysyła książki belestryczne i naukowe w skrzyneczkach 


raków 


pod przystępnemi warunkami 
Wypożyczalnia ksiażek 


A. Gmamplowicza 


BRACKA 6. -%8 


101 9 6 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


